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Przed ata: w sksped. miesięcznie 1,50 mł z od- 
4 noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. wypadkach sieprzewidzianych, przy wstrzy- 

wi meniu przedsiębiorstwa, złożoniu pracy, przerwaniu ko- 
munikzefi, otrzymujący nie ma prawa żądać nozatermi- 
vewych dostarcześ gazety, lub zwrotu eony abone- 
manta. Za dzieł ogłoszen. rodalcja nie odpowiada. 


Poniedziałek Benigny p. 
Wtorek Bernarda opata 
Sroda Joanny, Branciszki 
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Al. hr. Dąmbski: 
Sytuacja finansowa w Poisce 


„Zasada zaciśnięcia pasa w inwestycjach, w 
momentach trudności kredytowych, winna być ele 
mentarnym wskaźnikiem nietylko dla Państwa, ale 
i dla přzedsiębiorstw prywatnych“. 

To zdanie stawia jako programowe na dziś 
przemówienie pana Kierownika Ministerstwa Skar 
bu Matuszewskiego, wygłoszone na posiedzeniu 
Rady Finansowej. [em samem Ministerstwo Skar- 
bu daje początek formie trainej. Nie można nie 
doznoć radości, że wybór osobistości na kierowni- 
ka Ministerstwa Skarbu Państwa okazał się szczęs 
liwym. Całość tego przemówienia jest oceną sytu- 
acji finansowej w Polsce i w świecie spokojną, 
zimną, pozbawioną lęku, ale trzeźwą i nie lekcewa- 
żącą trudności, jakie mieści w sobie ta sytuacja 
Możliwość przetrwania, bez poważnych strat dla 
Polski, kryzysu gospodarskiego, który jest kryzy: 
sem finansowym panującym nietylko u nas ale w 
świecie, daje uzyskane już przez pana Ministra 
Czechowicza ustabilizowanie waluty i zrównowa- 

żenie budżetu. Odruchy niepokoju kwieiniowe 
gdy groziła zwyżka gotówkowa dolara, dziś nie 
istnieją. Dolar stoi na 8,88, upływ walut z Banku 
Polskiego zmalał, w kwietniu wynosił on 81,6 mil- 
jenów złotych, a w maju 36,8 miljonów złotych. 
Wkłady oszczędnościowe w P. K. O. w maju w tym 
roku były o 571.000 zł. większe niż w maju roku u- 
biegłego. Nadwyżka wkładów nad odbiór kwot 
wyniosła w roku ubiegłym 1.700.000 zł., w roku. 
bieżącym 3,833.000 zł. Są to wskazówki powolnego 
a jednak realnego pieniężnego dźwigania się pol- 
skiego społeczeństwa. Równowaga budżetu ist- 
nieje przy odłożonym funduszu rezerwowym na 
1 maja 622,8 miljonów złotych. Dochody w kwiet- 
niu i w maju wyniosły w bieżącym roku 496 mil- 
jonów złotych a zwyżka ta oparta jest na rozwoju 
normalnych ustawowych źgódeł dochodu. Już po- 
wyższych kilka danych wyjętych z przemówienia 
Pana Kierownika Ministerstwa Skarbu mogłyby 
wprowadzić nas w różowy optymizm co do przysz- 
łości finansowego rozwoju w Polsce. A jednak, w 
dzisiejszym kryzysie finansowym, który bez wąt- 
pienia jest poważnym i do przetrwania trudnym, 
optymizm taki byłby wielkim błędem. Nie wpada 
w ten błąd p. minister Matuszewski, jest trzeźwym. 
Sam zapowiada, konieczność zastosowania przez 
Skarb Pańtwa efektywnego ograniczenia wydat- 
ków inwetycyjnych. Czyni to z potrzeby, ale z po- 
ważną rozwagą, chce bo musi, zaniechać nowych 
niekoniecznych dziś dla Państwa inwestycyj, ale 
nie zaniecha ukończyć budowy gmachów rozpo- 
czętych, które mogą fruktyfikować się dopiero po 
ich wykończeniu, nie zaniecha nic umniejszonej pra 
cy nad budową portu w Gdyni i przystąpi do bu- 
dowy koleji Bydgoszcz - Gdynia, gdyż są to eko- 
nomiczne i polityczne konieczności państwowe. Sa- 
morządy należy wstrzymać od nieodpowiedniego 
w chwili obecnej rozpędu inwestycyjnego. Działal- 
ność Banków Państwowych będzie nastawioną 
zgodnie z zasadą oszczędności co do nowych za- 
mierzeń inwestycyjnych. W dziedzinie kredytu 
krótko-terminowego nie potrzeba ograniczeń, trze- 
ba tylko baczyć, by kredyt krótkoterminowy nie 
przemieniał się w kredyt długoterminowy. Decyz- 
je powyższe będą mogły uledz rewizji, gdy ciasno- 
ta kredytowa dozna odprężenia. Wówczas tak, ale 
nie wcześniej. Przemową swą stwierdził Pan Mi- 
nister, że dwa ważne kroki tj. ustabilizowanie wa- 
luty i zrównoważenie budżetu zostały już szczęś- 
liwie postawione, trzeba przystąpić do postawie- 
nia kroku trzeciego dla uwarowania się przed złe- 
mi skutkami istniejącego kryzysu finansowego. Usu 
nąć to sami nie możemi, walka z nim musi być prze- 
trwaniem. Sytuacja jest bez wątpienia poważną 
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Konferencia 


Najważniejszem wydarzeniem politycznem 
chwili obecnej to konferencja w Hadze. Zagmat- 
wana dodychczas sytuacja, prawdopodobnie 
wkrótce rozjaśni się, — bowiem angielski mini- 
ster skarbu zgodził się ostatnio na irancusko- 
belgijską propozycję. 


Maska 
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cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy 


+. «e Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia + mm.(7 łam.) 10 gr, za reklamy na 
str. 3-lam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogł» %® 
szaniu., „Głos Wąbrzeski” wychodzi trzy razy tygoda ʻ 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczte 
. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza fl 
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Królowa Holandji zaprosiła delegacje, bio- 
rące udział w konferencji haskiej na wielki ban- 
kiet, który ma się odbyć w dniu 23 sierpnia. 

Prezydjum koniereneji haskiej: Minister 
Spraw Zagr. Holandii Jonkheer Beelarts van 
Blokland 1, Minister teren. okup. Rzeszy Niem. 
Dr. Wirth 2, Premjer Grecji Venizelos 3. 


- Wojna, Wojna! 


Wojska sowieckie wkroczyły do Mandźi rji 


Według doniesień „Unit. Press” z Tokio, Ros- 
ja sowiecka oraz Chiny koncentrują swe wojska 
na granicy. 

Gubernator Mandżurji wydał swoim bryga- 
dom chińskim rozkaz wymarszu do granicy ze 
względu na najście kilku granicznych punktów 
chińskich przez wojska sowieckie. i 


Pomiędzy wojskami chińskiemi a sowieckie- 
mi na zachód od m. Manczuli przyszło do 'tarć. 
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Wszystkie sklepy są zamknięte. Japończycy przy- 
gotowują się do ewakuacji miasta. 

Reuter donosi z Szanghaju, że otrzymano po- 
twierdzenie wiadomości o wkroczeniu wojsk so- 
wieckich na terytorjum chińskie. 

Poselstwu chińskiemu w Waszyngtonie pole- 
cono oficjalnie zawiadomić syśnatarjuszy paktu Kel 
loga, że Z. S. R. R. rozpoczęło ofenzywę, podczas 
gdy Chiny zdecydowane są stosować sie do (lucha 
podpisanego paktu. 


BRUTALNA NAPAŚĆ NA POLAKÓW 
W KOWNIE. 
Przed kilkoma dniami, gdy dwóch Polaków 
przechodziło ulicami Kowna, rozmawiając ze sobą 
po polsku, podeszli do nich jacyś młodzieńcy i po- 


PRACZE DRE PROZA WYPAS IAA NE SPRE W UE W AA TE LODA Ę TE ME 


bili ich laskami zakazując rozmawiania w języku 
polskim. 
Na krzyk pobitych zjawił się policjant, któ- 
ry chciał napastników odprowadzić do komi- 
sarjatu, lecz ci pokazali mu pód klapą ubrana ja- 
kąś odznakę i policjant zaraz ich uwolnił 


tak dla państwa jak społeczeństwa produkującego 
i będącego podstawą przyszłej finansowej siły Pań- 
stwa. Państwu nie wystarczy chcieć żyć, ono mu- 
si umieć żyć, a tem samem umożliwić życie go- 
spodarcze tym, którzy są podstawą finansowej si- 
ły państwa. Spełnienie tej konieczności życiowej 
jest szczególnie trudne dla państwa młodeśo po- 
trzebującego tak wielu konieczfiych inwestycji. 
Szczęśliwem jest, że Kierownik Ministerstwa Skar- 
bu utrafił w punkt konieczności życiowej. Tak więc 
wezwanie do owego trzeciego kroku jest dokona- 
nem, jest to jednak tylko wezwaniem i początek, 
za któremi musi przyjść czyn. Im prędzej czyn ten 
przyjdzie, tym lepiej dla Polski i dla istniejących 
na jej obszarze warsztatów pracy. Dziś trzeba i to 
naprawdę dziś zbudować trafnie ścieżynę, by nią 
krocząc uchronić Państwo i naród od zbyt silnego 
wstrząsu zagrażającego od kryzysu finansowego 


Dla kierownictwa Ministerstwa Skarbu znalazł 
się mąż trzeźwy i przezorny. Należy pragnąć, aby 
rychło znalazł się mąż drugi, który postawi rów- 
nie trzeźwy program reform wkraczający już w 
splot istniejących w Polsce trudności gospodarczych 
Odskocznia trafja w ogrom istniejących na obsza- 
rze Państwa błędnych urządzeń, wynikających z 
fałszywie ujęteśo prawodastwa i błędnie prowadzo 
nych instytucji o charakterze użyteczności gospo- 
darczei. Niezdrowa linja polityki, bagatelizująca 
wartość ustroju kapitalistyczneśo w produkcji, na- 
leżąca już może do przeszłości, działa jeszcze sil- 
nie w powstałych błędach, które usunąć nie jest 
zadaniem łatwem. Całość tego zadania jest dziś 
cgromem. Trzeba może iść etapami, byle z wy- 
raźną linją przewodnią, którą się w toku prac ba- 
da, ale z której niełatwo się zchodzi. 
(Dokończenie nastąpi.) 


REKA. < ms: 484. 
Minister Spraw Zagra- 
nicznych Rumunji 

Mironescu.. 


Venizelos. 
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Kierownik włoskiej 
delegacji 
Mosconi. 


mareo 


Rzeszy niem. 
Dr. $tresemann. 


Kierownik angielskiej 
delegacji 
Snowden. 


- PRZYJAZD MJR. KUBALL 


— Paryż. Przebywający tu obecnie mjr. Ku- 
bala z powodu stanu swego zdrowia nie będzie mógł 
być obecny na żadnych uroczystościach powitania 
zwłok ś. p. mjr. Idzikowskiego w Gdyni. Mir. Ku- 
bala wraca wprost do Warszawy, gdzie będzie w 


niedzielę 18 b. m. 
SUKCES HARCERZY POLSKICH. 


rano. 


— Londyn, 16. 8. Poseł Skirmunt podejmował 
herbatą 50 instruktorów harcerskich. Cała wypra- 
wa wróciła do Londynu i wyjeżdża do Gdańska. 
Wyprawa naszych harcerzy była prawdziwym try- 
umfem. Skaut naczelny Baden Powell publicznie 
oświadczył, że obóz polski wśród czterdziestu na- 


rodów był najlepzy. 
FERENCZ HERCZEG ı 


AWANTURNIK 


POWIEŚĆ 
Z węgierskiego przełożył Czesław Łukaszkiewicz. 
„Ciąg dalszy). 


Stary pierwszy odzyskał mowę. Przed chwilą 
jeszcze był przerażony i zgnieciony, jak chapeau- 
rowy lecz nagle opanowała go rozpaczliwa wście- 

cłość. 

— Cóż to za niesmaczne żarty? Co właściwie 
chce pan we mnie wmówić, panie Huszton, czy 
Hudson? Co mnie obchodzi pański ojciec i jego 
syn? Gdyby mi pan nawet sto razy udowodnił, żeś 
jest synem Franciszka Avarffy ego, to i tak nie chcę 
pana znać! Miałem brata, ale to był człowiek lek- 
'komyślny i płochy. Odwróciłem się przeto od nie- 
go i więcej nie chcę słyszeć ani o nim, ani o jego 
potomstwie! A teraz za drzwi, albo zawezwę po- 
licyę!... 

Amerykanin wysłuchał starego najspokojniej, 
przyjrzał się mu uważnie, pokiwał głową i rzekł 
do Palmy: 

— Nie przypuszczałem, że tak już źle ze zdro- 
wiem kochanego stryja... Gdybym był wiedział... 

„Widocznie uważał starego za słabego na u- 
myśle. 

— Może zechciałbyś papo przeczytać list eks- 
celencyi? — rzekła naraz Palma tonem nadzwy- 
.czaj. skromnym, nie licującym bynajmniej z jej wY- 
niosłem spojrzeniem. 

Gwido wziął do ręki list i przebiegł go szydko 
oczyma. 


—)— 


Grecki premjer 


Minister Spraw Zagr. 


Francuski minister 
pracy 
Loucheur. 
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Polski Minister 


Czechosłowacki 
Minister Sprsw Zagr. 
Dr. Benesch. 


Zeleski. 


Minister dla terenów 
okupacyjnych 
Dr. Wirth. 


Francuski premjer 
Briand. 


Włoski Sekr. Stanu ` 
w Min. Spraw Zaśr. 
Grandi. 


Francuski minister 
skarbu 
Cheron. 


PROJEKT WYJAZDU MJR. KUBAL! DO 
AMERYKI. 


— Warszawa. W tych dniach spodziewany jest 
przyjazd do Polski pilota amerykańskiego p. Stəp- 
celem uzyskania od władz wojsk. zezwolenia na 
wyjazd dla mjr. Kubali do Ameryki i udział te- 
goż w uroczystościach odsłonięcia pomnika na 
cześć Kazimierza Puławskiego. Lotnik amerykański 
Stapp udaje się do Polski z polecenia polskiego ko- 
mitetu budowy pomnika na cześć Pulawskiego. 


UMKNĘLI ŚMIERCI 
Zabłąkany samolot polski w ogniu pogranicznych 
strażników sowieckich. 


—- Lwów. Onegdaj samolot lwowskiej eskadry 
lotniczej wystartował doZdołbunowa przyczem zmy 


lił drogę i przeleciał granicę polską. Lotnicy do- 


Spraw Zagranicznych Spraw Zagranicznych 


Uczestnicy konferencji w Hadze. 


Belgijski premjer 


Angielski Minister 
Jaspar. 


Henderson. 


Minister Gosp. 
Państw. Rzeszy: Niem. 
Pr. Curtius. 


Minister Skarbu 
Rzeszy niem. 
Belferding. 


Minister Spraw 
Zagran. Holandji 
Jonkheer Beelarts 


Belgijski rzeczo- ; 
znawca 
Francqui. 


om "a PORA CL AAA APA 1 
piero w ogniu sowieckich strażników pogranicz- 
nych spostrzegli swą omyłkę, zawrócili i wylądo 
wali po stronie polskiej. Samolot jest podziurawio- 
ny kulami. 


ECHA ZAJŚĆ W OPOLU. 


— Opole. Jak się dowiadujemy Katolickie Tow 
Szkolne, które swego czasu urządziło przedstawie- 
nie „Halka” w Opolu, postanowiło odwołać się 
do Trybunału Rzeszy w Lipsku z powodu zbyt ma- 
łego wymiaru kary dla 10 osobników., którzy na 
wspomnianym przedstawieniu rzucali z galerji bom 
by cuchnące na salę , a skazani zostali w drugiej 
Instancji na drobną karę pieniężną. Do rozprawy 
w Lipsku nie będą wezwani świadkowie, a obro- 
na będzie musiała zrezygnować z argumentów po- 
litycznych któremi głównie operowała w II In- 
stancji. 


— Ekscelencya pisze, że niemiecki hrabia 
przedstawił mu pana Huszta, który przywiózł zna- 
komite polecenia z amerykańskiego urzędu spraw 
zagranicznych. 

W pokoju nastąpiła ponura cisza. Myśli poczęły 
znowu krążyć i budzić niepokój. 

— A więc to nie jest pierwszy lepszy przybłę- 
da, jakiego możnaby wyszczuć policyantami.. Ma 
protektorów i przyjaciół w najlepszych sferach... 
Nieszczęście! nieszczęście! Ałe w każdym razie 
nie wydusi ani grosza!... 

Pierwszy Amerykanin przerwał ciszę. 

— Jak widzę, postąpiłem niesłusznie, przycho- 
dząc tu do państwa. Zrobiłem to jedynie dłatego, 
aby wypełnić wolę nieboszczyka ojca, który na 
śmiertelnem łożu powiedział mi: „Odszukaj mego 
brata, jeśłi żyje, ałbo jego dzieci, jeżełi je pozosta- 
wił i powiedz, że mu stary Ferencz wszystko prze- 
bacza!” Nie wiem, co mój ojciec miał do przeba- 
czenia — ze mną nigdy o takich rzeczach nie roz- 
mawiał — i zrobłem tylko to, co mu przyrzekłem. 
Oprócz tego mówił mi: „Pozostawiam ci sześć- 
dziesiąt miłjonów dolarów. Powinno ci to wystar- 
czyć, abyś mógł dopomódz swym europejskim kre- 
wniakom, gdyby byli w biedzie”. 

Sześćdziesiąt miljonów dołarów... stopięćdzie- 
siąt miljonów guldenów... trzysta milionów koron,,, 
o pięćdziesiąt milionów więcej, niż ćwierć miljarda! 
a przecież i pięćdziesiąt milłjonów jest już dużo, 
ogromnie dużo pieniędzy... $ 

Wreszcie w rodzinie Avarffych znałazł się czło- 
wiek o czułem sercu, który nie mógł już dłużej 
znieść tyramji starego i otwarcie ujął się za sym- 
patyczirym gościem. Tym zacnym mężem był pan 
Gwido. Podszedł do Fluszta i rzekł z głębokie 


! przekonaniem: 


— Dotychczas synowski szacunek dla ojca na 
kazywał mi milczeć, teraz jednak muszę przemó 
wić! Oświadczam otwarcie, iż nie godzę się z tem 
co oiciec mój powiedział i uznaję w tobie drogieg! 
kuzyna. Chociażby się wszyscy ciebie wyparli 
na mnie możesz liczyć! Servus! 

Serdecznie uścisnął rękę Amerykanina. 

Pan Imre, który zwykle dłużej musiał się na 
myślać, porozumiał się spojrzeniem z żoną, a na 
stępnie zbliżył się do Huszta i milcząc wymowniea 
potrząsnął mu uroczyście prawicę. 

Pan Szandor Avarffy wykrzywił twarz w bo 
lesny grymas i jęczał płaczliwym tonem. 

— Patrzcież! Teraz odwracają się ode mni 
wszyscy i obchodzą się z bezwładnym starcem tak 
jak gdyby ukradł płaszcz Świętego Stefana!.. A 
przecież ja zawsze cgromnie kochałem mojego bra; 
ta Franciszka i z ust moich nie wyszło nigdy złć 
słowo o nim... Jakiś wróg oczernił mię przed nim. 
tak, że nie chciał o mnie nic wiedzieć i zwrócił na: 
wet pieniądze, jakie mu posłałem... Ja — pocóż się 
zapierać — jestem nieco obraźliwy... odczułem to 
głęboko... Ale gdy mój brat na łożu Śśmiertelncm 
przypomniał sobie o mmie i przysłał mi swojego 
syna, toż musiałbym chyba być z kamienia... 

Staruszek nie mógł już dokończyć zdania, gdyż 
porwało go okrutne, spazmatyczne łkanie. 

_. . Synowie spoglądali na ojca ze zdziwieniem. 
Jakżeż nastrojowo musiał oddziałać nabob amery- 
kański na starego, gdy zdołał pobudzić go do pla 
czu, jego, który pogrzebowi swej nieboszczki Żony 
przypatrywał się spokojnie i ze słuchem okiem. 
(Ciaz dalszy nastapi, 
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SOWIETY KRAJEM ANALFABETÓW. 


Podług niedawno dokonaneśo przez komisar- 
jat oświaty obliczenia wśród ludności rosyjskiej, 
zamieszkującej w Europie, jest 44 procent analfa- 
betów. Podczas gdy w miastach dzięki energicz- 
nej pracy komisarjatu oświaty liczba analfabetów 
pokaźnie zmniejszyła się, spadając do 20 procent, 
szczególnie pomiędzy robotnikami, to na wsi anal- 
fabetyzm występuje w silniejszym jeszcze stopniu 
W prowincji leningradzkiej, gdzie akcja oświato- 
wa osiągnęła najlepsze wyniki, mimo to znajduje 
się jeszcze 70 procent analiabetów. 

Stosunek ten jest jeszcze gorszy wśród bied- 
niejszych wieśniaków i pośród najemników dniów- 
kowych, zatrudnionych tylko sezonowo w czasie 
żniw. Nawet wśród członków kooperatyw rolnych 
jest 30 procent analfabetów. 


PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY — 
ZDRADĄ STANU. 


Pisma hakatystyczne „Oberschlesische Volks- 
stimme“ oraz „Uppelner Zeitung“ znowu napada- 
ją na ludność polską, zamieszkaią po stronie nie- 
mieckiej Górnego Sląska, podając kłamliwe inior- 
macje o pielgrzymce z Opolskiego i Strzeleckiego 
do Częstochowy. 

Pielgrzymka ta, w której wzięło udział około 
350 osób, była serdecznie przyjęta przez rodaków 
i wróciła zadowolona, zachowując jak najlepsze 
wspomnienia z pobytu na Jasnej Górze, Oczywi- 
scie agitatorom hakatystycznym, przedstawiają- 
cym Polskę jako kraj gdzie katolicyzm nie znajdu- 
je poszanowania, ci którzy brali udział w piel- 
grzymce, przestali już wierzyć. Trzeba więc byio 
przedstawić całą pielgrzymkę w jak najgorszem 
świetle. a cóż są zresztą dzienniki „O-S. Volks- 
stimme” i „Oppelner Ztg.*'? 

Wydrukowały one, że pieigrzymka polska do 
Częstochowy była... zdradą stanu |(!!), że podczas 
pielgrzymki mówiono o ucisku Niemców, o oder- 
waniu Sląska Opolskiego i przyłączeniu go do Pol- 
ski itp. brednie. Pątnicy mieli natychmiast po prze- 
kroczeniu granicy ubrać się w rogatywki z orłami 
polskiemi, które jakoby wzięli ze sobą z Opola i 
Strzelec, chowając je po kieszeniach (!). 

Jeszcze inne głupie wymysły podają dzien- 
niki hakatystyczne, w końcu zaś występują wo- 
bec władz z żądaniem, aby na przyszłość nie wyda 
wały Polakom zbiorowych paszportów, ponieważ 
pielgrzymki wyzyskiwane są dla celów politycz- 
nych (sic!). 


LICZNY NAPŁYW PIELGRZYMEK KATOLIC- 
KICH DO RZYMU. 


Na wrzesień r. b. zapowiedziało przybycie swe 
110 różnych pielgrzymek katolickich. Także na mie- 
siące następne zapowiedziano równie liczny na- 
pływ pielgrzymek. Wielu pielgrzymkom trzeba 
było wyznaczyć termin na styczeń i luty r. 1930. 
Wobec tego istnieje zamiar przedłużenia roku ju- 
bileuszowego do czerwca 1930 r. 


NOWY GWAŁT BOLSZEWICKI 


W ostatnich dniach na dworcu kolejowym 
w Kijowie został aresztowany powracający z od- 
pustu wikarjusz generalny diecezji Żytomierskiej, 
ks, prałat Kazimierz Naskrecki, w czasach przed- 

wojennych autor jednej z najlepszych naszych 

książek do nabożeństwa p. t. „Pójdź za Mną', 
„Krótkich nauk o Mszy św. ', oraz wielu podręcz- 
ników szkolnych. 

Ks. prałat Naskręcki znany był na całych kre- 
sach, jako kapłan wielkiej światobliwości i wybit- 
ny mówca kościelny. W życiu politycznem nie brał 
najmniejszego udziału, Uznając człowieka tej mia- 
ry, co ks. prał Naskręcki za element niebezpiecz- 
ny społecznie, bolszewicy złożyli dowód, że dzi- 
siaj są taką samą dziką hordą azjatycką, jaką by- 
li przed 10-ciu laty. 

Opinja katolicka całego świata, w szczegól: 
ności społeczeństwo polskie nie mogą przyjąć o- 
bojętnie wiadomości o gwałcie nad osobą powszech 
nie cenionego kapłana. 


f 
KTO WINIEN 
NIESZCZĘŚCIU POD ŁODZIĄ. 


— Łódź, Śledztwo, przeprowadzone w związku 
z katastrofą pod Łodzią, ustaliło, że winę ponosi 
tu wyłącznie zwrotniczy Wodziński, staty pracow- 
nik kolejowy, mający 27 lat służby za sobą. Jest to 
pierwszy tego rodzaju wypadek w jego życiu, wy- 
nikł on prawdopodobnie na tle chwilowego za: 
mroczenia w chwili katastrofy. 
. Z ofiar przewiezionych do szpitala zmarło 6 
żołnierzy. Pogrzebano 5 żołnierzy. 


ZAPOTRZEBOWANIE ROBOTNIKÓW 
POLSKICH ZAGRANICĄ WZRASTA. 


— Warszawa. Polski Urząd Emigracyjny o- 
trzymał z Belgji zapotrzebowanie na 1500 robot- 
ników. Również Francja i Holandja zwracają się 
do Urzędu Emigracyjnego z prośbą o dostarcze- 
nme im odpowiedniej ilości rąk roboczych. 


W Wąbrzeźnie plotkują że.... 


AE rodzice więcej zważać będą na swe córki 
i nie pozwolą, na noszenie sukienek rażąco krót- 
kich. 


| Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 19 sierpnia 1929 r. 

— Rozpoczęcie nowego roku szkolnego. W 
roku bieżącym ministerstwo wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego zdecydowało, że rozpo- 
częcie nowego roku szkolnego w szkołach śred- 
nich nastąpi dnia 3 września. 


— Niezdatni do służby wojskowej - zdatni do 
płacenia specjalnego podatku. Na mocy specjalnej 
ustawy od osób zwolnionych z obowiązku odbywa- 
nia służby wojskowej pobierany jest specjalny po- 
datek wojskowy. W zależności od kategorji wymiar 
podatku wynosi 10 - 20 złotych rocznie. 

— Czyżby gruntowna zmiana polityki podat- 
kowej? Ministerstwo Skarbu wydało okólnik na 
zasadzie którego Izby przemysłowo-handlowe de- 
legować będą swych przedstawicieli jako rzeczo- 
znawców do komisji szacunkowej dla wymierza- 
nia podatku dochodowego. Okólnik ten wydany 
został na skutek zabiegów i konferencyj u ministra. 


— Minister Składkowski zwalcza robactwo. 
Podług raportów władzy administracyjnej są w Pol- 
sce niektóre miejscowości, zwłaszcza w innych 
dzielnicach Polski, tak zapluskwione, że w żadnym 
hotelu przyjezdny nie może przenocować. Tylko 
walka i zachowanie czystości może usunąć tę pla- 
gę. Właśnie w tym kierunku pójść mają najbliższe 
zarządzenia ministra Składkowskiego. Drogą wy- 
próbowanych i radykalnych środków ma być do- 
konana dezyniekcja miast i miasteczek, wsi i osad. 

— Jak wyglądają wystawy sklepowe niektó- 
rych sklepów kolonjalnych? Wystawy niektórych 
sklepów kołonjalnych dziwny doprawdy przedsta- 
wiają widok. Kupiec jakgdyby chciał się popisać 
w ten sposób „solidnością' swej firmy, na wysta- 
wie umieszcza towary importowane z zagranicy. I 
żeby chociaż te tylko, których w kraju nie produ- 
kujemy. Ale gdzież tam! Musztarda zagraniczna, 
korniszony zagraniczne, grzyby marynowane za- 
graniczne, sery zagraniczne, obok oczywiście ka- 
lifornijskich jabłek i innych często również „egzo- 
tycznych” produktów. A nad temi zagranicznemi 
specjałami gdzieś w kącie skromna wywieszka na 
uspokojenie sumienia: „Kupuj Wyroby Krajowe!” 
— Na szczęście większość kupców inaczej rozumie 
swe zadania wobec wytwórczości krajowej. Spo- 
łeczeństwo ma jednak prawo i obowiązek wymagać 
od wszystkich kupców określenia nietylko słowem 
lecz i czynem swego stanowiska w sprawie pro 
pagandy wytwórczości krajowej. Liga Samowy- 
starczalności Gospodarczej zwracać będzie uwa- 
ge na te sklepy, które ignorują towary krajowego 
pochodzenia. 

— Kurs gospodarstwa domowego. Zgłoszenia 
na kurs gospodarstwa domowego przyjmuje się 
jeszcze do dnia 20 sierpnia br. i to nieodwołalnie. 
Kurs rozpocznie się dnia 15 września br. pod kie- 
rownictwem fachowem instruktorki. 

— Zebranie N. P. R. Wczoraj odbyło się w 
sali p. Kaczyńskieśo zebranie N, P. R., na które 
przybył p. poseł Pawlak. Zebranie zagaił p. Jul- 
jan Grabowski. Referat wygłosił p. poseł Pawlak, 
w czasie którego zwrócił uwaśę na drożyznę ar- 
tykułów pierwszej potrzeby jak cukier i sól. W wol 
nych głosach poruszono sprawę braku wolnych 
mieszkań. Na zebraniu byli obecni także socjaliści, 
którzy w czasie dyskusji zabierali głos. Kilkakrot- 
nie p. poseł musiał nawoływać ich do porządku. 
Po 1-szej godzinie obrad sołwował p. pośeł ze- 
branie. Sprawy wyborów do Rady Miejskiej w cza- 
sie zebrania nie poruszano. 

— Małe Radowiska. (Pożar). Ubieśłej nocy 
wybuchł pożar w stodole należącej do p. L. Wila- 
mowskieśgo. Pomimo energicznej akcji ratunkowej, 
stodoła spłonęła doszczętnie. 


Z NASZEJ DZIELNICY. 

Gdynia. (Laboratorjum badania towarów). W 
najbliższym czasie przewidziane jest urządzenie w 
Gdyni laboratorjum chemicznego do badania pró- 
bek towarów, przechodzących przez port gdyń- 
ski Analiza próbek odbywała się dotychczas w 
Gdańsku. 

— Toruń. (Zakończenie głośnej afery.) W wy- 

ziale karno-skarbowym sądu okręgowego w To- 
runiu toczyła się przeciwko Hammermanowi, pod- 
danemu belgijskiemu rozprawa o przemycanie bry- 
lantów. Sprawa ta była głośna ub. roku w Toruniu, 
gdzie Hammermana aresztowano po wykryciu 
przestępstwa przez policję toruńską. Hammermana 
skazano na 4.325 złotych przy tem i konfiskatę 
wszystkich zajętych kosztowności w wartości 
62000 zł. 

— Świecie. (Nieudana ucieczka dezerterów.) 
W tych dniach w nocy 4 dezerterzy ze stacjono- 
wanego w Świeciu pułku piechoty zamierzali zbiec 
do Niemiec. Dezerterzy umówili się z dwoma prze- 
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mytnikami, którzy podjęli się przeprowadzić ich 
za umę 80 zł. od głowy. Kiedy znaleźli się w lesie 
blisko granicy, przemytnicy zażądali dodatkowo 
20.zł. Wywiązała się głośna kłótnia, która zwabiła 
dwóch strażników. Ci z łatwością ujęli przemytni- 
ków i dezerterów. 

— Gródek, pow. świecki. (Nieszczęśliwy wy- 
padek.) W ub. piątek, powracając z lasu do do- 
mu gospodarz Zanieczkowski, wioząc drzewo, — 
z niewiadomej przyczyny spadł z wozu i zabił się 
na miejscu. Wypadek miał miejsce około wsi 
Polków. — Na miejsce wypadku zjechała komisja 
sądowa śledzka. 

— Nowemiasto. (Spór bocianów z policją.) 
Pewna wyniosła para bocianów obrała sobie na 
stały pobyt starożytną bramę, dawną wieżycę miej- 
ską. Gdy swego czasu przez bramę przebito wej- 
ście dla przechodniów, wykurzono natrętnych bo- 
cianów z wieży. Władze miejskie umieściły gniaz- 
do w innem miejscu. Bocianom nie podobały się 
te zamysły i opuściły miasto lecz nie na zawsze. 
Po dwóch latach wróciły na „stare śmiecie i wzię- 
ły się do odbudowy gniazda, ale na dawnem przez 
tradycję uświęconym miejscu. Nie wiadomo na- 
razie, jak ów spór między bocianami a policją zli- 
kwidowany został. 

— Tuchola. (Kradzież w kościele.) Do miejsco- 
wego niezamkniętego kościoła wpadł jakiś osobnik, 
podobno więzień Cenerowski, zbiegły z więzienia 
chojnickiego i zerwał skarbonkę, w której znajdo- 
wała się większa ilość gotówki. — Śledztwo w toku. 

— Lidzbark — Pomorze. W czasie od 20 sier- 
pnia do 3 września b. r. odbędzie się tutaj obóz wy- 
chowania fizycznego i p. w. Katolickiego Związku 
Młodzieży Polskiej na Diecezję Chełmińską przy 
udziale 150 uczestników z całego Pomorza. Pro- 
gram przewiduje: gimnastykę metodyczną, śry 
sportowe, lekką atletykę i ćwiczenia p. w. Facho- 
wy dobór sił instruktorskich w osobach instrukto- 
rów w. f., prof. Flisaka i por. Michniewskiego, ko- 
mendanta P. W. z Brodnicy daje rękojmię, iż kurs 
stanie programowo na wysokim poziomie, tembar- 
dziej, że nad organizacją czuwa osobiście Sekre- 
tarz jen. Związku ks. Żynda. 


RUCH TOWARZYSTW 


— Wąbrzeźno. Baczność! Zebranie Zw. Restauratorów 
Wąbrzeźno odbędzie się dnia 22. VIII 29. o godz, 10,30 
w lokalu p. Wicentego Lewandowskiego. 

Zpowodu bardzo ważnych spraw prosi się o punktualne 
przybycie. ZARZĄD 
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NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU, 


Notowanią oficjalne z dnia 17. VIII. 1929 r. 


100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 
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PRZETARG PRZYMUSOWY 


W piatek, dnia 23 sierpnia 
1929 r.o godz. iQ przed połu- 
dniem sprzedawane będzie najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą go- 
tówką obok kościoła ewangelickiego 

I samochód osobowy (Ford), 

i umywalkę z piyłą marmu- 

rową, i maszynę do szycia, 

i leżankę, 2 biurka, 2 szafy 

żelazne, i lustro, I kanapę, 

i parę kandar wyjazdowych, 

í stół, | maszynę do pisania 

(Adłer), I szafę do akt, I stół 

sklepowy, I rower męski (Vi- 

ktoria), I morgężyłai I mor- 

gę ziemiaków napmiu, 2 ma- 
szyny do pisania(fiemington) 


MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 


Schwarz, burmistrz. 


OGŁOSZENIE 


Na podstawie $ 21 ustęp trzeci ordynacji miejskiej z dn. 30. V. 1853 r. 
zmienionego $ 5 rozp. Min. b. dz. pr. z dnia 12. 8. 1921 (Dz. Ust. b. dz. pr 
nr. 26, poz. 176) o przeprowadzeniu wyborów komunalnych w miastach 
b. dzielnicy pruskiej ogłaszamy co następuje: 

I. Wybory do Rady Miejskiej miasta Wąbrzeźna odbędą się w niedzielę 

dnia 6 października 1929 r. 

Głosowanie rozpoczyna się od godziny 9-tej i trwa do godziny 19-tej. 


Nr. obwo- 
du 


Hotel PRO R Orłem 


Aleksander l.edwochowski 


Przewodniczący biura 


. Do Rady Miejskiej miasta Wąbrzeźna wybiera się 24 radnych. 

ái Wzywa się wyborców do wręczenia list kandydatów w przeciągu 
2 tygodni od dnia niniejszego ogłoszenia na ręce Komisji Wyborczej, 
urzędującej w gmachu Magistratu — pokój nr. 1 — w godzinach od 
12-tej do 14-tej. 

IV. Ustanawia się 5 obwodów głosowania, podane poniżej: 


Członkowie biura 


oc nama mmm a 


Juljan Baranowski Biały Franciszek, Cander Konstanty 


Stefan Klimek Bron. Grzeszewski, Julj. Grabowski 


Jan Nałęcz, Stan. Miszczak 


Franciszek Rogowski 


Szczepan Szeffler, Bronisław Racki 


Jako pouczenie do punktu II. nin. ogłoszenia podaje się następujące 
artykuły regulaminu wyborczego. 

Art. 9. 

W liście kandydatów należy umieścić kandydatów jednego pod dru- 
gim, podając imię, nazwisko, dzień i rok urodzenia, zawód i miejsce za- 
mieszkania kandydatów. Lista kandydatów zawierać musi conajmniej sze- 
ściu kandydatów, a winna zawierać w zasadzie liczbę kandydatów o po- 
łowę większą od ilości radnych, których się ma wybrać, przyczem ułamek 
uważa się za liczbę całą. Nazwiska kandydatów winny być opatrzone nu- 
merem porządkowym. 

Art. 10. 

Lista kandydatów zawierać winna tylko nazwiska takich wyborców 
którym przysługuje bierne prawo wyborcze ($ 17 ordynacji miejskiej) $ 17 
ordynacji miejskiej brzmi: 

Biernego prawa wyborczego do Rady Miejskiej nie mają: 

1. Osoby, które w dniu ogłoszenia terminu wyborów nie ukończyły 
dwudziesteśopiątego roku życia, 
osoby, które nie władają językiem polskim w słowie i piśmie, 

3. urzędnicy i funkcjonarjusze takich władz, za pomocą których 

Państwo wykonuje władzę nadzorczą nad miastami, 
4. członkowie Magistratu i płatni urzędnicy miejscy; wyjątki sta- 
nowią S$ 72 i 73, 
5, urzędnicy Prokuratury i wykonawczy urzędnicy policyjni. 
Art. 11. 

Lista kandydatów podpisaną być winna przez dwakroć tylu wybor- 

ców, ilu wybiera się radnych. 


NN 


Art. 12. 

Do listy kandydatów musi być dołączone oświadczenie kandydata na 
piśmie, że nazwisko jego umieszczono na liście kandydatów za jego zgodą. 
Art. 13. 

Nazwiska kandydatów, zachodzące w tej samej liście kandydatów 
kilkakrotnie, uważa się za raz tylko podane. 
Art. 14. 
Jeśli jednego i tego samego kandydata podano w kilku listach kan- 
dydatów, wtedy uważa się go z» kandydata tej listy, do której dołączono 
oświadczenie przepisane art. 12. 


— K Hotel „Dwór Wąbrzeski* 
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Kazimierz Ziętak Roman Zaporowicz, Edmund Zieljński 


l 
Jeśli zaś oświadczenie takie dołączono do kilku list kandydatów, 
wtedy uważa się go za kandydata tej listy, w której umieszczony jest na 
miejscu najwyższem, a w razie gdyby i miejsca były równe, za kandydata 
tej listy, która wcześniej doszła do rąk Komisji Wyborczej. 
Art. 15. 

W każdej liście kandydatów jeden z podpisanych wyborców winien 
być wskazany jako mąż zaufania, którego zadaniem będzie: 

1. dostarczanie brakujących podpisów, 

2. uzupełnianie niedostatecznych danych co do osób kandydatów, 

3. dostarczanie przewodniczącemu Komisji Wyborczej materjałów 

potrzebnych do badania listy. 

W razie gdyby mąż zaufania w liście nie był wskazany, uważa się 
za męża zaufania wyborcę podpisanego na pierwszem miejscu, a następ- 
rego za jego zastępcę. 

Art. 16. 

Dozwolone jest łączenie i rozłączenie już złączonych list kandydatów. 

Złączone listy kandydatów uważa się za jedną listę kandydatów 
Otrzymują one razem tę ilość radnych, jaka odpowiada sumie głosów od- 
danych na każdą ze złączonych list. 

Rozdzielenie radnych na poszczególne ze złączonych list odbywa się 
w sposób podany w artykule 30. 

Art. 17. 

Przewodniczący Komisji Wyborczej porozumiewa się z osobami za- 
ufania co do usunięcia usterek, zachodzących w listach kandydatów. We 
zwanie męża zaufania celem porozumienia się co do list kandydatów win- 
no nastąpić niezwłocznie po otrzymaniu listy. 

| Art. 18. 

W listach kandydatów skreśla się kandydatów: 

1. którym nie przysługuje bierne prawo wyborcze, 

2. których istnienia nie można stwierdzić, 

3. którzy nie złożyli oświadczenia przepisanego art. 12. 

Komisja Wyborcza ma prawo wezwania kandydata celem stwierdze- 
nia, czy kandydat włada językiem polskim w słowie i piśmie. Kandydata, 
który nie zjawi się na wezwanie prawidłowo doręczone, wykreśla się z li- 
sty kandydatów. 


Wąbrzeźno, dnia 20 sierpnia 1929 r. 


Komisja Wyborcza miasta Wąbrzeźna 
(—) Balcerski Fr., przewodniczący, (- (—) L. Witek, (—) Teofi! Balicki, (—) W. Witkowski, (—) A. Abramowicz mężewie zaufania, 
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